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f ia  desideria żyda z prowincyi.

Szanowny Panie Redaktorze!

Już kilkakrotnie podniesione były w „Izrae­
licie* różne SDrawy, których załarwienia w interesie  
naszego równouprawnienia koniecznie nam doma­
gać  by się  należało bądź to u c ia ł  prawodawczych, 
bądź u władz rządowych. Jednakowoż g łosy  te do­
tąd przebrzmiały bez eciia Dziwna jakaś apatya 
opanowała naszych braci spółwierczych, pędzą oni 
żywot ślimaka. Kryjącego się w swej skorupie, r ie 
troszcząc s .ę  o jutro. Slan taki równa s :ę raczej 
śmierci i smutną rokuje dla nas przyszłość.

Dawniój przynajmnićj zbór izraelicki we Lwowie 
stawał na straży praw Izraelitów i w memorya- 
łach i prośbach występował pized władzami z żą­
daniami zadosyó uczymema pretensyom słusznym 
izrael. ludności w  G alicyi; ale obecnie i ta korpo* 
racya nie bierze inu-yatywy żadnój, by zażądać 
wymierzenia sprawiedliwości dla ludności 6OOOO0 
tysięcznćj.

Utóź wobec takićj martwuty w obozie naszym 
i wobec tego, ze właśnie Sejm krajowy obraduje 
obecnie, postanowiłem wyrazić publicznie pobożne 
życzenia żyda, na Ziszczeniu których nam wszyst­
kim zależyć powinno, a może znajdzie się jakiś 
dueh opiekuńczy, który przeczytawszy je, weźmie 
je w opiekę i zaniesie tam, gdzie potrzeba.

Pierwszem życzeniem jest założenie szkoły 
dla kształcenia nauczycieli religii mojż. w 
kraju naszym i albowiem z każdym rokiem fre- 
kwencya młodzieży iżr. się podnosi, chajdery uby­
wają ; a więc słusznćm jest, aby przy każdój szkole 
ustanowiony był kw alfikcw an y nauczyciel religii, 
któryby rówme z katechetami innych wyznań na­
leżał :do grona nauczycielskiego i któregóby władza 
s*koina dozorowała, abv przedmiot ten wykładał 
prawidłowo —  Teraźniejsza bowiem nauka tego 
przedmiotu według mego zdania, o ile miałem spo­
sobność przekonania się, jest tylko na pap, arze 
czyli właściwie równa się zeru. — C zy we 
Lwowie nauka ta lepiój prowadzona bywa niż na 
prowincyi, osądzić nie m o g ę ; jednakowoż to mogę 
stanowczo wypowiedzieć, że młodsze pokolenie 
nasze wyrasta po największej części bez n a ­

uki religii i że wyrządza się tóm krzywdę tak po­
koleniu dorastającemu jako też krajowi. Atoli do­
póki nie będzie takiego zakładu, w Którym by na 
uczycitle mogli się wykształcać na katechetów w y­
znania m o jż , dopóty sprawa ta ważna będzie w isiała  
w powietrzu jako kwestya.

Z powyższem życzeniem łączy się znowu drugie 
życzenie, którem jest ustanowienie jakiejś władzy 
centralnćj, któraby miała orzekać o k walifikacyach 
rabinów w kraju.

Jak piekącą jest ta sprawa- nie potrzebuję tu 
wyłuszczyć. Jest to buwiem sprawa, którą już tyle- 
krotoie wentylowano i która ani rusz z miejsca 1 
Przyszły rozwój żydów galicyjskich wTłaśnie od ro ­
związania tój kwesty i zależy. Miałbym może jeszcze 
do tego punktu subżyczenie, co do założenia 
szkoły dla rabinów, al  ̂ boję się, abym nie w yw ołał 
wilka z lasu ; bo ile razy podnosi się jakiś głos 
w tej sprawie, zaraz interesowani uderzają na 
alarm, że religia jest w niebezpieczeństwie, że he­
retycy czynają na jej za g ład ę ; ale ja  właśnie w  
obecnym stanie rabinatów galicyjskich wid^ę wiel­
kie niebezpieczeństwo dla religii i przyszłego po­
kolenia żydowskiego.

Trzeciem dalej życzeniem jest, aby w Redzie 
szkolnej krajowćj zasiadał także reprezentant w y -  
zoan a izraelickiego, jako to ma mr.jsce w  prowin- 
cyach innych monarchii ausfryackiej. Dlaczego 
żydzi galicyjscy mieliby by gorszymi od swych 
współwiei*'‘ów sąsiednich prov ncyi? Zrestą gdyby 
nawet inne prowincye nie miały osobnych repre­
zentantów izr. w najwyższój magistraturze szkolnćj, 
toby dla Galicyi ze względu na pokaźną ich lic-bę 
w ktaju zAmi szkałą musiano zrobić wyjątek i ko­
niecznie powołać takiego członka do tój rady ; tym ­
czasem to się dzieje odwrotnie.

Czwartóm i ostatnióm mojem życzeniem jest, 
aby zajmowano się także losem tych tysięcy praw­
dziwych żebraków żydów galicyjskich, których liczba 
z dniem każdym wzrasta w sposób zatrważający.

Kto nie byw ał w ostatnich latach na prowin­
cyi i nie z«glądał do tych małych miasteczek, 
siedlisk proletaryatu żydowskiego, ten nie ma wyo* 
brażenia o nędzy. Chłop nasz jest panem wobec 
tych nędzarzy. Wieśniak nasz bow.em ma pz^ynaj- 
mniej tę pociechę, iż udając się na -spoczynek wie, 
iż nazajutrz, gdy wstanie, będzie miał jaku ta k ą  
strawę dla siebie i rodziny ; a iluż to tysięcy ży­
dów j*\st w kraju naszym, którzy wieczorem za­
spokoiwszy głód kawałkiem suchego chleba, nie 
wied/ą <• em jutro nakarmią swą rodzinę? Nie jest 
to tylko lantazyą, co tu piszę, ale faktem.

< 1 lodzie, jako ofiary ślepego fanatyzmu, ni­
czego życiu się nie nauczyli i dlatego nie są w



stanie ani dla siebie ani dla swojej rodziny coś 
zarabiać. Według mego zdania sprawa, ta, chociaż 
dotyczy tylko żydów, powinna obchodzić także 
reprezentaneyę, krajową, która jako przedstawi­
cielka kraju całego a nie Jtylko jednostek ani 
pewnych klas musi i o żydach pamiętać, jeżeli 
chodzi jój ^a o tein nic wątpimy^ o podnie- j  
sienie kraju, i dlatego jąc Wysokiemu i 
Sejmowi gorąco polecam, bo bądź o bądź stano- j 
wią oni część ludności krajowej, której ani wypędzić 
ani wy i opić nie można, lecz z nią się liczyć j  
należy.

Sprawy krajowe.
Dnia 25. lis topada  nastąp iło  o tw arcie  Sejmn zw y­

kłymi nabożeństw am i tak  w k a ted rze  rz. ka t .  ja k o te ż  w 
k a t  drze rusk ić j .  M arzszałek zaga ił  Sejm przem ow ą, w 
k tó-ej m ędzy innymi zaznaczył, że  mimo obecnćj k .y z y s  
rolniczńj w kra ju  n .s z y m  stosunk i rolnicze w C ancyi 
są  jeszcze daleko lepsze niż w innych krajach. Zapatry* 
wania te  optymistyczne p. M arsza łka  ro ln icy  nie* 
koniecznie  podzielają. p. n am ies tn ik  zabrał głos, aby 
w dluższem przem ów ieniu  p rzedstaw ić  dobrodziejstw a 
świadczone przez rząd  w tym  roku  krajowi, a mianowicie 
podniósł sp raw ę regu lacy i rzek  ga licy jsk ich , k tó ra  w 
mowie tronowój w ypow iedzianćj przez Najjaśniejszego 
Pana  znaiaz ła  odpowiedni wyraz. P raee  przygotow aw cze 
d la  reguU cyi są ju ż  n a  ukończeniu  i cała sp raw a  w 
lutym będzie  mogła  przejść pod obradę p a r 'am en tu  
w iedeńsk iego .

Budżet k ra jow y w aieśw ietnóm  przedstaw ia  się świetle , i 
bo w ykazu je  znaczny deficyt, k tó ry  pokryć  trzeba. Poseł 
A branam ow icz wniósł w Sejmie, aby nałożyć konsum cyjny  ’ 
p od a tek  k ra jo w y  n a  różne  napoje. Na poparcie  sw eg-  
wnidSj&u w ykazał, że w sam ym  Lwowie dochód ten mógłby 
dojść do sumy w zw yż 80 tysięcy. P o d a tek  tak i uważamy 
za  m alum  n e to ssa r iam  i daleko mnićj do tk liw y  niż gdy* 
by  przyszło d la  pokrycia  n iedoboru k ra jow ego  podwyższyć 
dodatk i do podatków , k tó re  już doszły do g ran icy  osta te-  
cznćj w kra ju  naszym . C iekaw a jes t  sp raw a odm ówienia  
abso ta to rynm  przez Se,ro Radzie  szkolnćj krajowć; za 
p rzekrocznie  budżetu  szkolnego przez Be^m uchwalonego.

W Bprawie wniosku posła  R om ańczuka przedstawio* 
nego na przcszłorocznćj sesyi, aby obok szkół z w yk łaaem  
polskim zaprow adzić  t a k i e  szkoły  tak  ludow e j a k i  średnie  
z w ykładem  ruskim szczególnie w miejscowościach 
w k tó rych  liczba ruSu ów dochodzi do '|t cząści ludności 
W y dz ia ł  k ra jow y  przedłożył Sejmów obszerne sp raw o z­
dan ie ,  w k tó rćm  sprzeciwia się żądaniu  p. R om ańczuka J

i kończy w nioskiem  na założenie g im nazyum  rusk iego  w 
Przem yślu .

Krajowi naszem u grozi nowa k lęska .  In ten d an tu ra  
w ojskow a w yda ła  roznorządzenie  w ykluczające  dostar* 
ezania ży ia  galicyjskiego dla uży tku  ck. armii. W  tój 
sp ra w ie  poseł k rakow sk ie j  Izby handlowej, Dr. Arnold 
R appaport  złożył do la s s i  m arszałkow a! lćj wniosek na* 
glący, a b y  wazwać ck. Rząd do uchylenia  powyźćj 
w zm iankow anego zarządzenia  jako  krzyw dzącego  kra jow ą 
p ro d u k cy ą  ro ln iczą  i p rzem ysł  m łynarsk i .

W sp raw ie  cnajderów .G a z e ta  lw o w sk a '  ogłosiła 
obszerny  kom un ika t ,  z k tórego  wyjmujemy następujące  
ustępy : S ta ros tw a  w ykazały , że w podległych ą h n a ­
dzorowi konfesyjnych szkołach ta lm udycznych (eba jderaeb) 
w r. 1884 mieściło się S7251 dzieci,  i że z lOuO wykaza* 
nych  ebajdcrów w 10 uczmt obok nauk ta lm udycznych , 
tak że  przedmiotów szkolnyen- Zdaje siy, że oprócz tych 
10 chajderów jeszcze inne s ta ra ją  się bez upoważnienia 
p raw nego w ciągnąć w swój zak res  naukę  przedm iot5w 
szkolnych  (jęz. n iem ieckiego, polskiego, rachunków)- Aby 
zapobieć tem u nadużyciu i sk ie row ać  młodziaż izrae l icką  
do szkół publicznych, w ydała  R ada S zJ . Kraj. n as tępu jące  
rozporządzenie  do wszystkich Rad szkolnychokręgowych- 
„Chajdery, k tó re  obok przedm iotów U lm udycznych , u- 
dziela ją  także  innych nauk n ieposiadając  w* ranków  p rze ­
pisanych w §§. 70 i 71 ustw. państw  z d n ia  14. maja 
1889 r., pow ince  być w m yśl §. Tó tójże u i taw y  na ty ch ­
m iast zam knięte . — 2. Rady szk okr. porozum ie­
wać się z w ładzam i politycznymi (pod k tó rych  dozorem 
stoją  ch&jdery, jako zakłady  ezysto konfesyjne), u  
to celem n trzy m am a  ew ideneyi dzieci uczęszczających do 
chajderów  zam iast do szkól publicznych. — 3 G dyby do 
wiadomości k tó re jko lw iek  Rady szk. okr. doszło, że chaj« 
der w ykazany  jak o  ząk ład  czysto  konfesy jny  w ciąga  bez 
p raw nego  upow ażn ien ia  w zak res  swej nauki p rzedm ioty  
szkolne, należy natychm iast zwróc.ć uw agę w łaściw ego 
S ta ros tw a  ęwe Lwowie i Krakowie M agistra tu) ,  a po 
skonstabow aniu  fak tu  zarządzić  w porozum ienia  z tą  
w ładzą  co należy , celem bezw łoczne^o zam knięcia  ta 
kiego zak ładu . — Aby rodziców wyzn- mojż. ile możności 
zachęcić do posyłania  dzieci do bz&ó! publicznych, na­
leży dołożyć wszelkich s tarań , a b y  dzieci iz rae l  uczęszcza* 
jące do szkół, mogły pob ierać  nauk i religii swojego w y ­
znan ia  od na leżycie  nkwalifikowanyeh nauczycieli w szko le .  
Gdy zaś w ed ług  zapatryw ań znaeznćj części wyznawców 
rei- mojż- znajomość ry tnalow ego jęz. hebra js  s tanowi in ­
teg ra ln ą  część nanki religii, należy baczyć i n a  to, ażeby  
dzieciom tym  d an ą  b y ła  możność uczenia  się  modlitw 
r y łuałow ych w jez- hebr. w  godzinach nauce religii po* 
święconych lub te ż  ję z y k a  hebra jsk iego , ia_o przedm iotu  
nadobow iązkow ego  w godzinach wolnych od z s  obrębem  
wy^niaru czasu p rzep isanego  p lanem  naukow ym -

t T o - w e l l a ,
8) -DMANA.

(C iąg  dalszy.)
Po e t  wilce m atka  rzecze dalej :

, —  Dobrze..,, więc odjedziesz, opuścisz nas, pójdziesz 
w świat pom.sdzy obcych ludzi..., pamiętaj synu! nic 
zapominaj o B>.gu i wiedz o tem, ze życie twych rodziców 
od ciebie zależy, Minie tam już przy tobie nie będzie...,  
n ik t  cię nie będzie doglądał, nikt pilnował, nikt się o 
ciebie nie będz.e troszczył. Będziesz sam jeden wśród 
obcych, sam sobie panem  i sługą, sam sobie nauczycielem 
i elewom, a  to w wieku, w którym inni młodości i życia 
używają... Smutno i źle ei będzie!

— Oh nie tak bardzo, jak myślisz, droga matko ! — 
rzecze Mojżesz z zapałem — Nie będę ja. sam, będę 
zawsze przy was myślą i sercem, będę z mymi ideałami 
i marzeniam i, będę przecie wśród ludzi i znajdę pewnie 
duszę pokrewną, k tóra  do mnie przylgnie, do której się 
przywiążę i z k tórą  po drodze życia będę stąpał. Nie 
będzie rai tam  źle! Będę w gimnazyum, będę czerpał 
z krynicy wiedzy, będę się kształcił, miał książki,

wykształconych koieguw, z którymi zyc, czuć, myśleć i 
uczyć się można. Tutaj tego nie mam. .

—  Dobrze synu, ale co tam  będziesz j a d ł ?  Skąd 
weźmiesz na u tizym anie , skoro ojciec fet nie da. a j a  me 
jestem  w stanie... Wszystko, coś wyliczył, to bardzo 
ładne , ale głodu nie zaspoaoi!

Jak  oblany zimną wodą s ta ł  Mojżesz, dotychczas
bowiem mało o tem myślał.

— Nie troszcz się, matko — odrzeuł powoli — jakoś
to Bóg da!  Alboż to jeden wyszedł z pod słomiane,
btrzecny bez grosza, a później s ta ł  się sławnym  mężem ! ? 
J a ,  matko, będę pracował, będę udziela* l e k c y  i n a  utrzy­
manie swe zarobię. M am  przecież protekcyą! W esz 
zresztą, że mnie wiele nie potrzeba, m ałem  się będę za- 
dawain.af. W reszcie  będę się uczył, będę w mym zywmle, 
w wymarzonym świecie, myślą o przyszłości przepłynę 
teraźniejszość, dam  się poznać ludziom a świat przecie
nie kamienny. Chcę pracować, więc z głodu nie umrę.

Matka ucałowała go w głowę.
— Nie rozumiem ciebie, moje dziecko, ale boję się, 

przeczuwam, że tam ci źle będzie. W każdym r a t i t  ojciec 
z czasem da się przebłagać, a j a  ze swej s t ro ry  będę ci

j  pom acała . Złożyłam sobie kilka papierków, weź je  sobie 
, Zbierz swoje rzeczy, zapakuj bieliznę i ruszaj, by ojciec 
! nie widział Ob, synu, nie tegom się po tome spodziewała, 

no.. , ale je-dziesz po szczęście, nie będę cię zasmucała.



V.

I I .  R o l n i c t w o .
Trzecim  p u k tem  na°zego piogram.i akcyjnego  w 

ł ia l icy i  jes t  p rzysposabiać żydow ską  młodzież do ro ln ictwa. 
Rozum iem y to w ren sposób, aby  ją  kształc ić  na  p raw ­
dz iw ych  rolników, k tó rzyby  obok znajomości rolnictwa 
posiadali także  w y ksz ta łcen ie  szkolne. Jeżeli  nam się to 
nda, s tw orzym y z biegiem czasn nie ty lko pracow ity  żydowski 
s tan  wlośc ańsk i, ale o tw orzym y także  nowe źródła zarób* 
kow e wielkiej masie młodz eży, k tórą  dotąd próżniactwo 
i w ie lka  nędza  pcbała  często na bezdroża.

W mojej togoroeznej podróży szczególną zaw racałem  
uw agę na tę sp raw ę i dokądkolwiek przybyw ałem , s t a r a '  
łem się j ą  poruszyć. Jednakow oż  naby te  w tym k ie ru n k u  
dośw iadczenia  Gtw.erdza m nie  w przekonan iu , że w tedy  
tyiko d iść m ożemy do upragn ionego  eelu, jeżeli się uda  
nam  pozyskać  żydowskich właścicieli dóbr i dz ierżaw ców  
w  tym  kra ju  zam ieszka łych , ab y  chłopców w w ieku  od 
15 lat i wzywż g rupam i po 6 — 10 przyjmowali celem 
ksz ta łcen ia  icb na zdolnych robotn ików  w poln. Nasz 
gorliw y członek, p. Diamand we Lwowie, i w tym  kie« 
runku  bardzo mnie popierał Jogo  to pośrednictwa za* 
w dzięczyć należy, iż d la  tej spraw y pozyskany  został p. 
Kim m elm ann, jeden  z n a jw p iy wowszycb i najbogatszych 
właścicieli dóbr na  Podolu k fóry też bardzo gorąco tię  
oświadczył za s p raw ą. Z apew niw szy  sobie poparcia ze 
strony p. Kim m elm ana oraz p> ruszywszy także tę sp raw ę 
poprzód jeszcze w S tanis ław ow ie i w innych jeszcze miej- 
•scowośeicb, udaliśm y się d  > Ułaszkowiec, m ias teczka  na 
Podolu położonego, gdzie  wszyscy prawie Jżydowscy 
obyw ate le  P odo la  zgromaziłi się celem om ówienia  tćj 
sp raw y  i powzięcia nad n ią  uchw ały  definitywnej. Z uzna* 
niem  m uszę tu podnieść, że p. D iam and pomimo npałów, 
jak ie  w tym roku w mies ącu łipcu panow ały , obetnie 
się podjął tćj uciążluećj p o d ró ży ,  aby m nie  wspierać 
sw oją gorliwością  w n e m  posłannictw ie. 1 rzeezyw.sc.ie 
m .sy a  nasza świetne miała powodzeuie w sk u te k  po* 
parcia ze s trony p. Kimmelmanna, k tó ry  oświadezyłslę  x goto­
wością przyjm ow auia 30 chłopców. W k i lk u  godzinach 
wszyscy obecni ekonom ow ie  żydowscy tak  się tą  sprawą 
przejęli, iż 30 z nich oświadczyło się n a tychm ias t  goto* 
w y m i do p rzy jm ow ania  2 i8  chłopców że b ęd ą  się  
stara li ,  a b y  ich w y k sz ta łc ić  n a  pracowitych wieŚDiakuw. 
Z a w a r ta  z gospodarzam i żydowsk. pisemna ug da  J a k  opiewa:

UłaBzkowce dn ia  7. l ipca 1885. Zebran i n a  t s r g u  w 
U łaszkow cach  niżej podpisaui Właściciele dóbr z iem skich  
i dzierżawcy w ita ją  z radością  zbaw ięnną  mjiśl poruszoną 
p rzez  „ iz raebeką  a l l ia n c e '  w Wiedniu w zględem  cakła< 
n ian ia  do ro ln ic tw a  żydow skich chłopców od 15 roku  i 
wyżej w ten sposób, że każdy obow iązuje  się do przyjmo* 
w an ia  około 10 chłopców i do u t r z y m a r ia ie b  (dozorow ania  
we w zględzie  moralno* r e l ig i jn y m i;  alliance zaś przyjmuje 
n a  siebie opędzanie kosztow  odziew ania i udzielania  im 
nauk i w przedmiotach odpowiednich.

Długo tak matka rozmawiała z Mojżeszem, a on na  
to nie zważał, zatopiony w krainie marze:.. W idział się 
w szkole, jak szybko postępuje, jak  profesorowi® go ko­
chają, koledzy poważają a s tarsi w nim szanują  pracownika 
przyszłości. . .  Następirie — kończy gimnazyum, uniwersytet, 
je s t  ukończonym człowiekiem, bierze się do upragnionej^ 
pracy — reformy !... Krzewi między współbraćmi oświatę’ 
wskazuje im drogę obowiązków i doskonałości, staje się 
Mendelsohuem nowej epoki, w której kraj rodzinny za­
m ieszkują  tylko Polacy wyznania Chrystusowego i moj- 
zeszow ego!...

Serce mu rośnie, oczy się iskrzą, fantazya wiedzie 
w  coraz piękniejsze i jaśn ie jsze  kra ny, w tern uczuwa usta 
■matczyne na czole i ostrzeżenie :

— A nie zapominaj wtiąe z 6obą cyces i tfyłyn!
Pożegnał  się z m atką, poszedł do nauczyciela. Ten

go przyjął z tw arzą poważną, zamyśloną niemal, uroczystą.
— Słuchaj chłopcze — rzecze po przywitaniu się, 

-  jeszcze kdka uwag ci zrobię :
Przedewszystkiem zastosuj się do życia powszedniego, 

do swego otoczenia. Masz la t  p ię tnaście  i jes teś  już  dość 
rozwinięty, a tam przyjdzie ci żyć między dziećmi, sm a r­
kaczami, którzy o całe niebo ód ciebie się różnią. Nie 
zap o m in a j  o tern, że jes teś  uczniem g im nazyalnym  i to 
uczniem pierwszej klasy !

N astępnie  uzbroi się do walki! Z wielu trudnościam i

Chętnie  p rzy jm ujem y na  siebie obow iązek starannego 
dozorow ania  poruczonycb nam chłopców, ab y  w ykonyw ali 
ćw iczenia  re lig ijne orcz, aby  ich w job o ty  i inne św ię ta  
żydow skie  zwalniać od wszelkićj fizycznćj pracy.*

(N astępuje  30. podpisów .)
U chw ała ta  pow zię ta  zos ta ła  w Ułaszkow cach z 

w ielk im  zapałem n ie ty lko  przez sam ych ekonom uw  w 
tym  względzie m iarodajuycb, ale wszyscy g a l icy jscy  ży* 
dzi, k tó rym  leży na  sercu  pryszłość swych współwyznaW ' 
ców, w ita ją  j ą  jako  zapowiedź g run tow nćj popraw y istnie* 
j ą r y i h  stosuuków smutnych.

Naszem zadaniem  tedy  będzie  ja k  najprędzćj w ysłan ia  
cy rku la rzy  do zborów galicyjskich  z wezwaniem ^ aby  wy# 
szukały  ubogich do pracy zdolnych chłopców, mających 
już jak ie  w y k sz ta łcen ie  szkolne (w y ją tk i  b ędą  uwzgłę* 
dnian-) ,  abyśm y  mieli potrzebny m a te ry a ł  d la  ro ln ie tw a .

Koszta  przyodzi wa iia, i nauk i będą bardzo m ałe  
w stosunku do rezulta tów  dających Się osiągnąć Każdy 
w ychow anek może najwyżój 30 złr. kosztow ać alliance.

N auka  m ająca  się odbywać 3— i  razy  tygodniow o 
przez k i lk a  godzin udzie lana  będzie albo p rzez  nauczy ­
ciela szkoły najbliżćj połoźonćj a lbo p rzez  naucycieia, 
k tó rego  u trzym uje  zw ykle u s ieb ie  obywatel.

Po trzy łe tn ić j  nauce w ychow anek w stępu je  w szereg  
pła tnych  robotników, a  jeżeli jeg o  p raca  by ła  sku tczna , 
na tenczas  jeszcze przed  ukończ* niem trzyletniej nauk i  chle* 
bodaw ca ją  uwzględniać będzie. Kióry chłopiec g run tow nie  
będzie znał rolnictwo i będzie się mugł w ykazać  oszczę* 
dnościami, tem u będzie d ana  możność przez udz ie len ie  
zaliczki do dz ie rżaw ien ia  i opraw ien ia  g ru n tu  a a  w łasny  
raehnnek. T ym  sposobem w k i lk u  ju ż  latach powstanie  
w iększa  ilość żydowskich osad, k tó r  * na wzór szwabskich 
gospodarstw  wzorowych będą k w it ły ,  i z a in a u g u ru ją  
lepszą przyszłość dla m łodzieży zostającej do tąd  bez 
zajęcia. ________________

K O B E S P O N D B N G Y E .
Tarnopol dn ia  1. g rudn ia  1885.

Znrna je s t  porą, w którćj dobroczynność ludzi szla­
chetnych w  najrozmaitszej objawia się postaci, czyto 
udzielaniem bezpła tnych  obiadów, czy znowu rozdawać tern 
drzewa opałowego ubogim lub nareszcie przyodziewaniem 
nagich.

Są to onjawy tak na tu ra lne , a zwłaszcza u Izrae litów , 
u których każdy ze swego mienia wedle możności ubogim 
udziela i którym zresztą  sam a religia dobroczynności i m i­
łosierdzia  względem bliźnich bez różnicy wyznania n a ­
kazuje, że zbytecznem by było i o tem wspomnąć, gdyby 
nie nadzieja , że poruszenie takich spraw i okazan e. że 
najm nie jszym i datkam i można setki biednych uszczęhwid 
lub przynajmniej im ulgę przynieść, może skłonić dc n a ­
śladowania, innych  ludzi, k tórym wprawdzie nie zbywa 
n a  dobrej chęci, ale k tórym  braku je  potrzebnej inieyatywy.

W sz Ikie na  podobne cel* potrzebne fundusze mo­
żna zebrać z bardzo m ałych składek, bo naw ef z centów,

będziesz musiał się łam ać, wiele przecierpieć i wiele p rze ­
zwyciężyć, zanim staniesz  na  pewnem stanowisku.

Będziesz w towarzystwie dla ciebie n iewłaściwćm . 
Nauczyciele twoi będą surowymi i pedantycznym i peda­
gogami, koledzy bezmyślnymi i przykrymi dziećmi, a s tarsi 
będą patrzali na  ciebie z wysoka, jako na  ucznia p ierw ­
szej gimnazyalnej. Moje dziecko, dziś ludz. osądzają tylko 
ze świadectw szkolnych, nie pytając o w ew nętrzną kw a- 
litikacyą.

Dalej nie zapom.naj, że je s te ś  żydem. Społeczeństwo 
nasze n ies te ty?  jeszcze nie dorosło do wysokości, na  której 
nie ma wyznaniowych różnic. Będziesz to czuł na  każdem  
kroku, ale bądź silny i m ę ż n y !

W końcu posłuchaj jeszcze jednej r a d y : Pilnuj
książki szkolnej ! Nie daj posłuchu wewnętrzym popędom, 
wołającym cię już ta raz  do szerszych prac — to cię do 
zguby przyprowadzi.

Dłużej ći kazać nie będę. Szanuj siebie i szanuj 
drugich 1 Kochaj Boga i tylko z miłością do bliźnich 
przystępuj 1 Ucz się w szkole drugich słuchać, abyś kie­
dyś umiał rozkazywać. Zresztą próżna ma mowa, po»tępuj 
jak  ci sumienie i serce nakażą. Ma fceryał ż ciebie wy­
borny na  człowieka, nie wi*m tylko, czy się znajdzi* 
mistrz, coby dzieło ulepił

Serdecznie pożegnał go i przyjazny poczciwy do z a ­
ślepiania nauczyciel — ze łzami w oczach. (C. d. n.)



nOZMAITOSCI.

* dobrodziejstwo, jakie  się nimi ćwiadczy nie da się t y ­
siącam i opłacać.

Co bowiem za .potężny mocarz ten cent jest, o tern 
wymownie ś»vudczy istniejący przy tutejszćj szkole izrae- 
lickiej fundusz na  spraw ianie  odzieży i obuwia dla biednćj 
uczącej się młodzieży tej szkoły.

P iz e a  wielu laty bowiem powstał tu głównie z ini- | 
cyatywy byłej dyrektorowćj tranepolskiej szkoły izr. n ie- , 
zgasłej pamięci, Taube Perl ,  fundusz celem pr /yodz ie - 
w ania w porze zimowój b iednych dzieci szkolnych,  by im 
w ten  sposób ułatwić uczęszczanie do szkoły i umoż­
liwić korzystanie  z nauki szkolnej, a tysiące do dziś o- j 
dzianych i w ten  sposób z m ateryalnego  i moralnego u- j 
padku dźwigniętych dzieci świadczą o wielkiej doniosłości ' 
tćj instytućyi N iejeaen bo.vievn z dawniejszych uczniów 
w łaśn ie  z tego funduszu odziewanych zajmuje dziś , poważane 
stanowisko w życiu społecznem j częstym datkiem ua po 
dobne cele s ta ra ł  się odwdzięczyć za dobrodziejstwo mu 
okazane.

Zaoszczędzony i wcale okazały fundusz,  bo wynoszący 
dziś w różnych papierowych wartościowych zwyż 4500 złr. 
w. a . — oprócz 10 krzeseł do modlenia w bożnicy tut. 
szkoły izr., k tóre  są zapisam i rozmaitych osób — powstał  
p raw ie z sam ych centowych datków, gdyż w pierwszych 
la tach  m ajętniejsze osony wpłaeiy do tego fuuduszu t-ygo* 
dniowo po 5 lub 10 ciw , a dzieci szkoiue majęt ­
niejszych rodziców po 1 lub i  et.

Z tych datków sprawiano corocznie na święto „Cha- 
nuka* odzież i obuwie dla biednej uczącćj się młodzieży, a 
ze zwyżek utworzono fundusz żelazny.

Dzisiaj tygodniowe wkładki tak osób prywatnych j a k i  
młodzieży szkolnej zupełnie ustały, a  głównie z własnych 
dochodów funduszu pokrywane bywają wy fałdki na ten cel. 
W praw dzie  przy wzmagającem się cę rokuubóstwie naszych 
mieszkańców, przy s ta łych wydatkach  na odprawianie n a ­
bożeństw żałobnych w roczuicech śmierci legatayuszów oka­
zują się często niedoboty, ale świetna Reprezentaeya n a ­
szego m iasta  przychodzi co roku zapomogą 100 z Ir. w po* 
moc temu funduszowi W tym roku (według  zamknięcia 
rachunków ) odziewano ISO młodzieży (b6 uczniów i 64 
uczennic) i wydano n a  ten cel 440 złr .  91 etw.

Liczby te świadczą o użyteczności takiego funduszu i 
żadnego  nie potrzebują dalszego komentarza.

Niech mnie nareszcie  wolno będzie na  tern miejscu 
tak  świetne) Reprezeutacyi m iasta  Tarnopola, jak  uierunićj 
kilku dobroczyńcom, którzy co roku fundusz ten regularni* 
datkami zasila ją , wyrazić szczere .B óg  zapłać !“

Rafał Brauner.

■ -  Dnia 84. br. odbyły się wybory do Rady wyzni.- 
nioytfej HI. kuryi. W ybranym i zostali . pp. Jakób  Beiser, 
ap tekarz  Dr mil Byk, Dr B ernard  Goldman, Ozyasz 
Zalet Menkes, Dr. Dawid Reizes, Dr. Szymon Szaff i Jakób 
B er  Sokal.

W 1. kuryi wybrano dnia  30. listopada br. n as tępu ­
jących panów : Dra Filipa Zukra. Dra H enryka (iottlieba, 
D ra Filipk M anscha, Dra Józefa Ozeszera. ( nowy) Zygmunta 
R tif ts rą , Sam uela  Horowitza i Leona Thoma (now y). Tek 
skończyła się akcya wyborcza.

Dymi -yonowa.G żołnierze wyznania mojz. cieszył 
się w ftósyi dotychczas takimi samymi prawami, jak i 
chrześcijanie  Gbeeąie dzirje  się inaczej. Pisma, rosyjskie 
ogłaszają okólnik gajjiisiia spraw wewnętrznych do g u b e r ­
natorów, polecający , ażeby  dymisyouowanych żołnierzy 
wyzn. mojź. uważać na równi ze wszystkimi żydami i nie 
po zwą lać im osiedlać, się po wsiach i prowadzić tam ja k i ­
kolwiek proceder.

— .G a* ta kielecka* donosi, ze poszukiwania żydów 
wfogzczowskich dopiowadziły  ua ślad wyjętych z grobów 
i ukrytych pod krzakiem  w lesie części ciał. Aresztowany 
owczarz przyzuał się do widy, twierdząc na swoję obronę, 
że przecież każdy owczarz posiada „żyda” lub „wisielca” 
na cząrf ,  bo w uiu* .d jabel*  biedzi. W dalszym ciagn 
dokonana ę-huinaeya wykryła jeszcze jednego trupa  bez 
ręki i z naruszoną głową. Podobno ów owczarz joż od 
dawnego czasu prowadził sw ije  obrzydłe praktyki i by. 
dostawca nieboszczyków dla owczarzy n a  całą okolicęł 
Żydzi są przygnębieni tymi wypadkami. Mają zam iar  spro­
wadzić 4. sławnych rabinów na odprawienie wspólnych 
h iodło%  a zarazem, położony w lesie cmentarz  bez żadnego 
ogrodz“ni.i otoczyć, mu rem wysokim.

—  W niektórych miasteczkach guberni i  siedleckiej 
bójki między chusytami a żydami n iechusytami są na por 
rządku dziennym. Powodem tych bójek jes t  zwykłe sprawa 
wyboru rabin,*. Toujours eomme ćhez nous.

— Anekdota o Montefiorem. Francuski  uyplomata 
Guizot wielką żywił niechęć ku żydom i przy każdej spo­
sobności dawał  tomu wyraz Razu pewnego znajdował się 
razem z Montefiorem w jednym salonie, gdy zameldowano 
panią Rothsehild — ,A. znowu jedn a  żydówka!* zawołał  
dyplomata.  Montefiore nieprzyzwyczajony do takiej mowy. 
popatrzył  się na f  Wizo ta z wyrazom pewnego zdziwienia 
i wzgardy.  .Czego Pa n  odemnie chcesz? •- zapytał  Gui­
zot — P a n  si ua innie tak patrzysz,  j a k b y ś  m n ;e chciał 
j eść  !" — ę .Bądź P a n  spokojny —  odrzekł  Monte-
liore — religia moja mi tego nie pozwala .”
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XST adesłane.

O p e r a t o r  I r .  W E 1 G E L

pow róc i ł  i jak  zwykle  ordynuj? u Siebie od 

3 — 5 popołudniu,  Uiioa kademicka  1. 20. !

|  D r .  M I C H A Ł  W E I S T I I I  ®
tó a d w o k a t  k z a jo w i j  ^
5 ? otworzył swoją kauoelaryę ^

kj Tu Łvovie, ulica Hetmańska 1.10. @
Wskutek bezpośredniego transportu zamorskiego 

najtańsze, najnowszego zbioru i najlepsze

mm KOLONIALNE, DELIKATESY; RYBY
pocztą franko n a  każdą stacyę pocztową w pakietach po 

4 3L kilo nette _  ^-4 surowi; p a lo m
MOCcA najlepe-a, n u : iScH^tniejsza, ognista złr. 5'15 >35

NADO brunam a, w ielkoziar ista, szlaohetna „ 5'2H 6 Sp
PE R L Ą  CEYLON najdelikatniejsza, aiom atyczna „ 5T6 G'?0
OEYLON n  NTAC.YI piękna .  4-T* 5-80
1'  i! z. ANIN A W IED EŃ SKA  całk iem  dobra .
CUBA niębieskc zielona, mocna, piękna 
Z1 iOTA j AWA ja s n o -b m a t ta ,  aromatyczna.
ŻÓ ŁTA  J a W A  w ielko-ziarnista, iagudna 
MOCCA PE R Ł O W A  w ydatna, silna 
Z IE L O l JA W A  w yśm ienita, piękua 
SANTOS zielona, mocna, piękna . . ,
SANTOS w ydatna, arom atyczna .
CAMPINO-* n« :lep«za, mocna, czysta . . .
RYŻ STOŁOWY bardzo delikatny złr. 1-60, ff 1-40, f. • d r .  115
TAPIOCA-SAGO PERŁO W A  pi_w dziw a wachodn indyjski „ l'<50 
RODZYNKI SU ŁTA ŃSK IE bez ziarn . . .  215

ŚW IEŻY  K k W IO lt < Ural, M o  * & t ~
Ś L E D Z IE  MLEOZ. KI bolendersie, w o k a  beczułka ,  1'60
ś l e d z i e  t ł u s t e  (( ™ b0c*u,lc4  •
BRAE 3ARDELKI najlepsze kito 1-50, 2 i pół kilo 2-7ff, & kilo .  5 ’— 
HOAI/ t i ŁOSOŚ zi 8 puszek . . . ,  3-76
FLONDRY świeżo wędzi e. krzynka . » »
ŚLEDZIE ŁOSO SIO W E świeżo wędzone, skrzynka . ,  2 —
ir ip r  a tr  p q t p  a  o t  ( 45 wielkie na skrzynkę . 2  —-
K IE L3K . PSTRĄGI  ̂ ^  skrzynki złr. 3-<S0, 4 skrzynLi ,  L 50
H ERBATA  FA M IL IJN A  wyśmienita, kilo s łr. 4, ff. . „ 3-60
RUM Z JA M  A l KI praw dziw y starb , 4 litry  . ,  6-—
itJICRiALY słodkie, największe, delil 5 z ilo  . „ ^-60>
ŚW łE O E  S T E A R iN O W F  » 4, 5 6 * * t 10 paket. ,  S —
W A N IL IA  ff. S w ielkie laski 36 et-, 12 lasek M 6
K AW A figowa i kar: >baćrka CYKORYA z własnej fabryki, karton  

a ćw ierf k ilo  ty tk i ią  ot.
O dbiorcom w.ększej ilości i odzpi e d a jr iy m  znaczny opus1, 

C e 3 a .a a I3 c l ' t o e z p ł a . t i ł . I o  1 £ r& x> Jco .

J E .  H *  S C H U L Z ,  Altona ob. Hamburga.
O strzega się pi ed naśladowaniem. 

Altona*Hambilrger Dpmpf-Oaffee-Brenuerei und Feigeu* 
Caffee-Fabrlk

4-15 6-80
4-25 I -S
4'8Ó 5-8n
4-40 5-40
4-— 5-—
3-60 W6l
3-40
3—  C-7E
3-20 4—
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